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KrcstfMruuć 70 Kzestattto
ł i s j ^ t r  na  A iy iie n ic e

K R A K Ó W , 3.7 S p raw a  inż. Do 
b oszyń sk iego  n ie  p rz e s ta je  b yć  
sen sac ją  dnia.

Z g rom ad y  inż. D ob oszyń sk iego  
d o tych czas  a resz tow a n o  70 c z łon ­
ków . Są to  p rz ew a żn ie  w ie śn ia cy , 
poch odzący  ze  w s i p od k ra kow ­
skich , a to w  w ięk s ze j częśc i ze 
Skotn ik , B u k ow ie , C h o row ic  i M o­
g ilan .

W ob ec  tak  w ie lk ie j  ilo ś c i a re ­
sztow an ych , ś led z tw o  n a tra fia  na 
duże tru d n ośc i, w y n ik a ją c e  z ko­
n ieczn ośc i d ro b ia zg o w eg o  p rz e ­
s łu ch an ia  w szys tk ich , a  n a stęp ­
n ie  zan a lizo w an ia  złożon ych  ze ­
zn ań  i w y tw o rz e n ia  na ich  pod ­
s ta w ie  p la s ty c zn ego  obrazu  za­
rów n o  sam ego czynu, ja k  i je g o  
pobudek. , ■ ■ ■„

P O B U D K I  N A T U R Y  
P O L IT Y C Z N E J

N a jw ię k ss e  zn a czen ie  d la  sp ra ­
w y  m a ją  b e zw ą tp ien ia  zezn an  a 
sam ego  D ob oszyń sk iego  Od 
p ie rw s ze j c h w ili a resz tow a ń .a  
inż. D ob oszyń sk i je s t  sp ok o jn y  i 
op an ow a n y . D a je  od p ow ied z i ja s ­
no i trze źw e , n ie  zd ra d za  żad n e j 
d ep re s ji,  a n i te ż  zd en e rw ow a n ia . 
W  d o tych czasow em  sw em  zach o­
w a n iu  n ie  d a je  żad n ych  p odstaw  
oo w n iosk ow a n ia , ja k ob y  b y ł czło ­
w iek iem  ch o rym  i an orm aln ym .

Z  p oczą tku  in ż . D oboszyń sk i 
b y ł w y c ze rp a n y  f iz y c z n ie ,  a le  o- 
becn ie  po odpoczyn ku  od zysk a ł s i­
ły  i c zu je  s ię  dobrze . R an a  p ra ­
w e g o  s taw u  d ło n io w ego  je s t  lek ­
ka i n ie d o lega  mu. O p a tru n ek  rę ­
k i w  K ra k o w ie  za ło ży ł ch iru rg  dr. 
N o w ic k i.  |'4*| u <-*, ; >ą|

O  sw e j w y p ra w ie  m ów i inż. 
D oboszyń sk i sp ok o jn ie  i tw ie rd z i, 
ż e  sk ło n iły  go do n ie j pobudki 
n a tu ry  p o lity c zn e j.  ̂ f

Ś L E D Z T W O
* - -

Ś led ztw o  p ra w d op od ob n ie  p o ­
trw a  z g ó rą  • ty d z ień  i dop iero  
w te d y  o o ro ń cy  inż- D oboszyń  
sk iego , adw . dr. P o zo w sk i i Sty-

pu łkow sk i, b ędą  m o g li z nim  się 
ro zm ów ić . N a ra z ie  p roku ra tu ra  
z e zw o liła  na d os ta rcza n ie  a re sz ­
tow anem u  n iek tó rych  p ism  p erjo -  
dyczn ych  o ra z  p o ży w ien ia  z  do­
mu. P o zw o lo n o  ró w n ie ż  na do­
s ta rc zen ie  mu o d z ien ia  i b ie lizn y .

A k t  osk a rżen ia  p rz e c iw  inż. 
D oboszyń sk iem u  b ęd z ie  p ra w d o ­
podobn ie  w ys tosow an y  w  k ie ru n ­
ku zb rod n i rabunku, usilow anego 
za b ó js tw a  fu n k c jo n a r ju szy  P . P . 
i u3iło w a n egc  p od p a len ia . R oz­

p ra w a  odb y ła by  s ię  ju ż  w e w rz e ­
śn iu  b. r. p rzed  ła w ą  p rz y s ię g ­
łych  i p o trw a ła b y  6 —  8 tygod n i.

M O D L IT W A  Z A  P O L S K Ę

W sp om in a liśm y  w c zo ra j, że D o­
boszyńsk i b y ł au torem  m o d litw y  
za Po lskę . P ro w a d z ił  on is to tn ie  
w  r. 1935 p ie lg rzy m k ę  n a rodow ą  
z K ra k o w a  i oko lic  do K a lw a r j i  
Z eb rzyd o w sk ie j na odpust na 
W n ieb o w s tą p ien ie  N a jś w . P a n n y  
M a r ji.  P o d cza s  p ie lg r zy m k i od­
c zy tyw a n o  14 s ie rp n ia  n a stęp u ją ­
cą m o d litw ę  je g o  uk ładu :

Panie boże Wszechmogący, w 
Iró jcy  Św.ętej Jeayny, Panie Chry­
stusie, i I y  Najświętsza Panienko 
kalwaryjsna z cudownego obrazu, 
raczcie wejrzeć r>a szczerość dusz na­
szych i na czystość dążenia naszego. 
Cnoo grzeszni i ułomni wielce, pod 
1 woją, Najświętsza Panno, opiekę 
się uciekamy, i Ciebie za Orędownicz­
kę naszą obieramy sobie. ,

Jakoś sama cierpiała pod Krzyżem  
Syna tw ego , M atko bolejąca, w ejrzyj 
na ucisk i utrapienie O jczyzny Polski 
naszej. W ejrzy j na głód i niedolę mi- 
ljonów, które bez pracy i Chleba po­
zostają. Na podeptanie prawa Boże­
go w e jrzy j. N a  pognębienie w ejrzyj 
najuczciwszych, na zanik sumienia. 
W ejrzy j, jako się panoszą coraz zu­
chwałej w rogow ie Wiary naszej Świę- 
ej i Kościoła Bożego. W ejrzyj na 

braci naszych, którzy za mi.ośc N a­
rodu i O jczyzny pokutują, zdrowie 
tracą i m.enie, na uciemiężenie godno­
ści ludzkiej i wolności. W ejrzyj na tę 
i.aszą niedolę i poniewierkę.

Pod 1 woją obronę się chrommy, 
Panno Najśw iętsza, na K a lw arji cuda 
mi Słynąca, Tobie wiarę i muość ślu­
bujemy. Klęknij wraz : nami, Krato­
wo Korony Polskiej, u poanóża I r o ­

nu Syna Tw egc I poprzy? modły na­
sze, gdyż oto błagamy o spełnienie 
marzeń naszych, dla których walczy­
my i cierpimy.

O  Polskę sprawiedliwą —  błaga­
my Cię Panic!

O Ojczyznę dla ubogich —  błaga­
mi C :ę, Panie! •

O Polskę dla Polaków —  Lłagan.y 
Clę, Pa.iie! - —

O Poiskę katolickiego nabożeństwa
—  biagamy Cię, Panie!

O Polskę ludzi wolnych — błaga­
my Cię Panie!

O Polskę ludzi sytych —  błagamy 
Cię, Panie i

O  Polskę czystego sumienia — 
b łagany Cię, Panie!

O Polskę uczciwości i miłosierdzia
— błagamy Cię,"Tanie!

O Wielką Polskę —  błagamy Cię, 
Panie! —

Racz nam dać. Panie, Polskę W iel­
ką s Godziwą, któraby była n a . wzór 
Królestwa Tw ego.

HiętizytiareifoBs z łc M i-n ir c
schwytary w pościgu po dachai

Cały prawie wczorajszy dzień za­
jął Sądowi Okręgowemu swoją oso­
bą zaw odow y złodziej międzynaro­
dowy Joel Cukier vel Hersz Cukier- 
man vel Finkielsztajn.

Cukier przerzuciwszy się z mało 
wdzięcznego zawodu tragaiza do cie 
kawszego znacznie łachu złodziejskie 
go, cieszy! się tam wielkiem powo­
dzeniem, jednakże doczekał się rów­
nież i szeregu przykrości, m. in. 48 
spraw karnych, z których wczoraj 
odbywały się trzy, Trzeba nadmienić, 
że Cukier pochodzący z Serocka w  
Pułtuskiem, działał m. in na terenie 
Francji, gdzie doczekał się procesu i 
kary 6 miesięcy więzienia, połączonej 
z wydaleniem.

Wczoraj Sąd O kręgow y uporał się 
najpierw z dwiema stosunkowo drob-

nemi sprawami mianowicie kradzieży 
garderoby i patefonu u niejakiego 
Stefana Korszonowskiego na sumę 
1700 zł., guzie złodzieja zdradził po­
zostawiony na lusterku odcisk paica, 
wykazujący 14 wspólnych cecn z po 
siaaanym w  archiwum daktyloskopij- 
nem Urzędu Śledczego, dawnym je­
go odciskiem, a następnie kradzieży 
biżuterji u ks.’ Marji Czetwertyńskiej 
o wartości 1-500 zł. i u Janiny Wą- 
sowskiej wartości 4-000 zł- O  ile do 
Korszonowskiego złodziejaszek wla­
nia! się poprostu c tyle kradzieże u 
obu pań dokonane byiy znacznie efek 
tewniej, mianowicie Cukier elegan­
cko ubrany zgtaszat się do ks. Cze- 
łwertyńskiej, jako reflektant na miesz 
kanie w jej domu a do p. Wąsow- 
skiej pragnąc kupić sprzedawane

Hlmy cenzurowana
p n e t  b1s«.f£g ivw k a ło lic id d i

K c w a  e n c y k l i k a  p a p i e s k a

Kaharadża z Darhampur
zw iedza stolicę

W c zo ra j o god z. 7 m in. 5 do W a r  p ob yc ie  m ah arad ża  u da je  się

W A T Y K A N ,  2. 7. O jc ie c  św. 
o g ło s ił n ow ą  en cyk likę , ro zp o czy ­
n a ją cą  s ię od s łów : „V ig i la n t i
C u ra“  i sk ie row an ą  ao a rc y b i­
skupów  i b isku pów  S tan ów  Z je d ­
noczon ych  A m . P , o ra z  inn ych  
o rd yn a r ju szów . E n cyk lik a  d o ty c zy  
sp ra w y  w id o w isk  k in em a to g ra f icz 
nych.

O jc ie c  św . p ow o łu ją c  s ię  na 
d a w n ie j ju ż  podkreś lan e za tro sk a ­
n ie  sw o je  z pow odu  szkód p rzy - 
c zyn ia n ych  jedn ostkom  i sp o łe ­
c zeń stw om  p rzez  k in em a to g ra f, 
n a w ią zu je  do ok az ji d ob rych  r p 
zu lta tćw , o s ią g n ię ty c h .w  te j d z ie ­
d z in ie  p rzez  „ L ig ę  P r z y z w o ito ś c i" ,  
by  p od z ięk ow a ć  b iskupom  i w ie r ­
nym w  S tanach  Z jed n oczon ych  
o ra z  za ch ęc ić  b isku pów  i w ie r ­
nych  ca łego  św ia ta  do n a ś la dow n i­
ctw a. Z w ra ca  O jc ie c  św7. u w agę, 
że am erykań scy  w y tw ó rc y  f ilm c - 
w7i za tro sk a li s ię  z pow odu  szkód 
m ora ln ych  w y rzą d za n y ch  p rzez

w

s za w y  p rzyb y ł m ah arad ża  D na 
ram p u r S h ree  W il ia v a d e c ji .  N a  
d w orcu  w  im ien iu  M . S. Z. ma 
h a ra d żę  p o w ita ł ra d c a ’ S zaw łow - 
sk i. M ah a rad ża  p od ró żu je  in co g ­
n ito  bez św ity . T o w a rz y s z y  mu 
ty lk o  s ek re ta rz  osob is ty , p. N an a - 
v a t i,  o ra z  p r z j  b oczn y  lek arz . M a­
h a ra d ża  zam ieszk a ł w  h o te lu  E u ­
rop e jsk im , g d z ie  z a ją ł  dw upoko- 
jo w y  apartam en t z  ła z ien k ą  oraz 
d w a  m n ie js ze  pok o je , p rz ezn a c zo ­
ne d la  n a d w orn ego  lek a rza  i se­

k re ta rza .
.W czo ra js ze  p rzed p o łu d n ie  maha 

ra d ża  p o ś w ię c ił  na w y p o c z j nek. 
P op o łu d n iu  zaś  zw ie d z ił  .W arsza­
w ę, u d a ją c  s ię  p rzed ew szys tk iem  
d o ” Ł a z ien ek . W c zo ra j w icczo  
r em  m ah arad ża  ob ecn y  b y ł w  
O p e rze  n a  p rzed s ta w ien iu  „ T o ­
t k i "  z u d z ia łem  K iep u ry . D la  
m a h a ra d ży  za reze rw ow a n o  lożę  
P re z y d e n ta  R . P . 
i D z iś  o godz. 12-ej w  po łu dn ie  
m ah arad ża  z ło ży  w ie n ie c  na G ro ­
b ie  N iezn an ego : Ż o łn ie rza , o gouz. 
za ś  lG -ej w7y je d z ie  na w yc iec zk ę  

do W ila n o w a .
Z W a rs za w y  po k ilk u d n iow ym

d a lszą  d ro gę  do Moskw7y.

n ia  f i lm ó w  d em o ra lizu ją cych . P o ­
n iew a ż  jed n a k  ich za lecen ia  oka­
za ły  s ię  n ied ość  skuteczne, za ję li  
s ię  tą  sp ra w ą  b iskupi am erykań ­
scy, z r ze s za ją c  sw o ich  w ie rn ych  
w  „ L id z e  ! P r z y z w o ito ś c i"  i zobo­
w ią zu ją c  icn  do o d n a w ia n ego  co 
roku  p rzy rzec zen ia  pu b liczn ego , 
iż  n ie  będą  u częs zc za li na f i lm y  
n iem ora ln e . D z ięk i te j kam pan ii 
udało s ię  p od n ieść  poziom  kina, 
m e  szkodząc sam em u p rzem ysło ­
w i, w ie lu  bow iem  k a to lik ó w , któ- 
.] zy  d a w n ie j u n ika li k ina. w ró c i­
ła  doń z ch w ilą , g d y  f i lm y  p o lep ­
s zy ły  się.

N a s tęp n ie  podk reś la  P a p ie ż  
o lb rzym i w p ły w  k in em a tog ra fu  
za rów n o  doDry, jak  i z ły , s zcze ­
g ó ln ie js zą  zw ra c a ją c  u w a gę  na 
z iy  v rp ływ  w y w ie ra n y  na m ło­
d zież , zw iszcza , gdy. w  n iek tó rych  
k ra ja ch  w p row a d zo n o  v a r ie te . 
Stwrie rd za  da le j, ze  s ta ło  s ię  ju ż  
n ieoazow n ą  k on ieczn ośc ią  usta

k ino i w  r. 1930 w y d a li p rzep isy , j len ie  tak ich  p rzep i sów, d z i ,  ;i któ- 
zo b o w ią zu ją ce  do n iep rodu kow a - rym  k in em a to g ra f n ie  b ęd z ie  na
■ H M a n H B n w a a a a m r a B i B a B n H i m i

P r .  s t s 9 a | k u
Z m t i  t t u s R s t z a  s f g

M ah aradża  z D a rh am p u r n a le ­
ży  do n a jb o ga ts zych  lu d z i św ia ­
ta. J es t on w ła d cą  państw a , poło­
żon ego  n ied a lek o  s to lic y  In d y j, 
D e lh i. P och o d z i on  z  n a js ły n n ie j­
sze j d yn a s tji, t. zw . d yn a s tji słoń 
ea. J es t to  d yn a s tja  boh aterów  
K tóre j d z ie ją  zw ią za n e  śc s 
ze s ta rą  w a ro w n ią  C h iporre , 
gd z ie  p rzed  w ekam i ró zeg  ał sie 
zn am 7 w  h is to r j i  d ram at. P o  na- 
je źd z ie  M o n go ło w  na p ro w in c ję  
R adżpu t, m ieszk ań cy  te g o  m iasta  
w y ru s z y li p rz e c iw  w ro g o w i. S to ­
c zy li on i w ie ’ ką b itw ę , k tó rą  w y ­
g ra li,  poczem  ze zd ob y tym  s ztan ­
darem  M o n go łó w  w ra c a li do do­
mu. O czek u jące  ich  p rzyb yc ia  
m ałżon k i, w id ząc  zd a lek a  sztan ­
d a r  m on go lsk i, p rzyp u szc za ły , że  
w ró g  od n iós ł zw y c ię s tw o  i z r o z ­
p aczy  p o p e łn iły  zb io row e  sam e
.ó js tw o . C z te ry s ta  n a jp ię k n ie j­

szych  kob ie t sp łon ę ło  w ó w cza s  n i 
stosie, a m ias to  C h ,p o rre  p rz e ż y ­
ło sw ó j n a jb a rd z ie j tra g .c z i 

dzień .

P re ze s  ra d y  c en tra ln ego  Z w ią z ­
ku K u p có w  Ż ydow sk ich , p. R a fa ł  
S zercszow sk i, i p rezes  ’ d y rek c ji 
tegoż zw ią zk u  ra d n y  A- G epn er —  
ro ze s ła li do p rasy  ża rg o n o w e j w y

ja śn ien ie , że zw ią zek , jak o  tak: 
ani te ż  je g o  w ład ze , n ie  m ia ły  
n ic  w sp ó ln ego  z w to rk o w ą  akc ją  
d em on stracy jn ą  i że Z w ią zek  nie 
za leca ! zam ykan ia  sk lepów .

rzęd z iem  d em o ra liza c ji, le c z  n a­
u czyc ie lem  rzeczy  s z la ch etn ych  I 
cn oty , p rz y c zy n ia ją c  s ię  p rzez  to 
do e ty czn ego  i spo łeczn ego  p o lep ­
szen ia  św ia ta . Z uznan em P a p ie ż  
p r z jte m  podkreś la ,” i że  m ek to re  
r zą d y  p od ję ły  ju ż  w  tym  -  k ie ru i 
ku chw alebn i; in ic ja ty w ę , pos ił­
k u ją c  s ię  w  tvm  ce lu  w sp ó łd z ia ­
łan iem  o jc ó w  i m atek  rod zin .

P rob lem  k in em a to g ra fu  r o z w ią ­
zany być  może ty lk o  p rzez  pro-

przez nią meble i 
wiednie momenty, 
wiono samego, kradł biżuterję.

Według obfitego dossier urzędil 
prokuratorskiego, Cukitr jest - mis­
trzem charakteryzacji i wiele kłopotu 
sprawia władzom policyjnym posia­
danie szeregu bar tzo odmiennych je­
go fotografii Fćic-gćnkzny byaaj-* 
mniej nie jest, ma twarz zażywnego 
żydowskiego kupczyka, o pospoli­
tych rysach. “ , ' "  ----

W  sprawie kradzieży u KorszonoW 
skiego wobec pewnego skoniplikowa 
nia sprawy, wyrok zostanie ogłoszo­
ny w  poniedziałek, natomiast za kra­
dzieże u ks. Czetwertyńskiej i p. Wą- 
sowskiej dostał wczoraj Cukier sto­
sunkowo łagodny wyrok łączny jed­
nego roku więzienia.

Najważniejszą jednak jego wczo­
rajszą sprawą było oskarżenie o kra 
dzież połączoną z usitowamem zabój­
stwa. Sprawa byia sw ego czasu gło­
śna w  Warszawie. 23 sierpnia 1926 r 
Cukier zakradł się wyciąwszy szybę 
w oknie do mieszkania Janlda Kucy­
ka przy ul. Kupieckiej skąd skradł 
trzy paczki sztucznego jedwabiu. 
Spłoszony uciekł na strych, zostawił 
tam zdobycz a sam po dachach p rze­
szedł do jednego z domów na Nalew 
kach i zaczą1 schodzić sctiodami ku­
chennemu Natkną! się niefortunnie 
na dwie lokatorki: Chanę i Esterę 
Rozenberg, które zapytały co pora­
biał na strychu.

W tedy złodziej zaczął strzelać do 
nich chcąc uciec. Jednakże na alarm 
przybiegło kilku lokatoiów obezwlad 
nili go  i oddali posterunkcwemuj 
Przedstawi! mu się, jako Ci k i ^

dukeję  f i lm ó w  dobrych . P a p ie ż  szczerze opowiedział o kradzież

R a d i  m i n i s t r ó w
uchw aliła szereg rozporząt.zcn

Znów zajścia z Żydami
w  Mtftsku Mazowieckim

Ż ydow sk i „N .  P r z e g l . "  d on os i: 
„L u d n o ść  in dowska w  M ińsicu- 

M a zo w ieck im  zn ów  p rzeżyw a  n ie ­
pokó j spow odu  d a ls zych  napa­
dów  na żydów .

W  tygo d n iu  b ieżącym  zn ów  p o ­
b ito  k ilku  żyd ów  o ra z  próbow ano 
zd em o low a ć  m ieszkan ia .

W c z o ra j p o w tó rzy ły  s ię  napa­
dy, w  w yn iku  c zego  k ilk a  osób zo ­

s ta ło  potu rbow anych . S zczegó ln ie  
r ięzko  pob ito  H e rs za  Z a gó rn ik a  
i T o jw ie g o  F in k ie ls z ta jn a . N a ­
p a s tn icy  zb ie g li.

W o b ec  p o w ta rza ją c ych  s ię za jść  
an tyżyd ow sk ich , m ieszkań cy  tam - 
te jsi za m ie rza ją  in te rw e n jo w a ć  u 
w ła d z  w  W a rs za w ie  w  ce lu  w y ­
s łan ia  do M ińska p os iłk ów  p o li­
c y jn y c h " .

g o rą co  w y s ła w ia  tych , k tó rzy  
śp ieszą  z pom ocą n ta to r ja ln ą  i te ­
ch n iczn ą  w  d z ie le  s tw a rza n ia  k i­
n e m a to g ra fi i  n a p raw d ę  a r ty s ty c z ­
nej i k sz ta łcące j. Że jed n ak  akcja  
ta  je s t n ie zm ie rn ie  tru d n a  i ko­
n ieczn ą  rze czą  je s t  zapob iec  zlu  
szerzonem u p rzez  złe  f i lm y ,  trze ­
ba, aby du szpasterze  czu w a li . 
s tr ze g li w ie rn y ch  p rzed  n iebez­
p ieczeń s tw em  zepsu c ia  w  ch w i­
lach  p rzezn aczo n ych  na rozryw kę .

W  tvm  celu  O jc ie c  św , d a je  
w sk azan ;a p ra k tyczn e. P o  p ie rw -  
dze za ieca , aoy  b iskupi p os ta ra li 
s ię  u zyskać od w ie rn ych  od n a w ia ­
ne co roku p rz y rze c zen ie  n ieu czę­
szczan ia  na m ilm y  zle , p rzyczem  
d la  ak c ji te j p ozysk a ją  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  o jc ó w  i m atek  rod zin , 
zaw sze  św iadom ych  sp o c zy w a ją ­
ce j na n ień  od p ow ied z ia ln ośc i. Po 
d ru g ie  d ia  n a leży tego  in fo rm o w a ­
n ia  ogó łu  o w a rto śc i m ora ln e j f i l ­
m ów  P a p ie ż  za leca  p ow o ła ć  do ż y ­
c ia  w  każaym  k ra ju  za le żn ie  od 
b isku pów  u rzęd y  k la s y fik u ją c e  f i l  
m y na tr z y  k a te g o r je :  tak ie, k tóre  
o g lą d a ć  m ożna bez zastrzeżeń , 
tak ie , k tó re  og lą d a ć  m ożna z pew - 
n tm i za s trzeżen ia m i, w re szc ie  
b e zw zg lęd n ie  p o tęp ion e.

L i t w i n i  p rz3śP fttfisS 3
dzieci polskie i rofn;kOvV

P rz eś la d o w a n ia  i r ep re s je  p rze  s te rs tw a  o św ia ty  w  K o w n ie  po-

W czcra i odbyło się posiad&enie Rady

jKsss. » V  ™ “ S z fy J
IłSatach^odtiiek tórycli I  ojai<14w im 
cha: icznych na rzecz fundu®zpun; dr° ” 
tmwego, projekt rozpc rządzenia w  
snrawie zmiany rozporządzenia K. 
Min. z dnia 28 marca 1934 r. o na­
leżnościach w  razie pełnienia czyn­
ności : uźbowych poza zwykicm 
mitiacem slużbuwein oraz w razie 
przeniesienia n i mne miejsce 
we. Pow yższe rozporządzenie prze­
prowadza obniżkę . djet za w y jazdy  
służbowe u.zędmkow państwowych. 
Obniżka djet jest uzasadniona ruchem
cen, które w  ciągu lat 1927 do 1934 
spadły 0 40 proc. W  wydatkach skar­
bu państwa da to oszczędnosc w  su-

M O S K W A , 2. 7. A m b asad or 
R. P .  G rzyb ow sk i, p rz y b y ł dziś  
z ran a  do M osk w y , p o w ita n y  na 
dw orcu  p rzez s ze fa  p ro tok ó łu  ko- 
m isa rja tu  do sp raw  z a g ra n ic z ­
nych B a rk o w a  i p erson e l umba- 
sad y  p o lsk ie j z ch a rge  d ‘a f la ir e s  

Jan kow sk im  na c ze le .

aiłe około 3,O00.r00 złotych rocime.
Dalej Rada Mmistrów zaaprobowa­

ła projekt rozporządzen i o asadach 
postępowania układowego dia spot- 
ci: In rolniczych i ich central, oraz 
projekt rozporządzenia w  sorav.ie sto 
sunku rozporządzen i prezydenta K. 
P. o konwersji długów rolniczych do 
innych przepisów, w  celu usunięcia 
kolizji przepisów prawnych, nor mu­
lących te same lub zbbżone zagad­
nienia.

Pozatem Rada Ministrów uchwa.ila 
c/dery rozporządzenia o nadaniu m 
cy Dowszechnie obowiązującej orze­
czeniom nadzwyczajnych komisyj 
rozjemczych dla robót budowlanych 
w  Łodzi, we Lwowie, w  Krakowie i 
Poznaniu oraz rozporządzen i o ko­
misjach dyscyplinarnych i postępo­
waniu dyacypii-narnem przeciwko pra 
cowmkom państwowego przędsuto: 
stwa „Polska P„czta, Telegraf i Te*e-

f °W reszcie Rada Ministrów ucI?wal.'i 
la • lOjek*’ rozporządzeń., o Pf te > |
ceni u sądów przerostow ych  i ki o e, 
k eh na sądy pracy. Na Podb^ * T  
tego rozporządzenia nastąpi ujedń 
cenie tych instytucyj na^teren.e  ̂
Rzeczypospolitej.

c iw ko .Polakom  na L itw ie  kow ień  
sk ie j n ie tra cą  na nasilen iu .

Z W iln a  donoszą o now ych  w y ­
padkach  s tosow an ia  rep re s ji w o- 
bfec lu dności p o lsk ie j. W  m ie js co ­
w ośc ia ch  B ien iu n y  pow . o lid zk ie - 
go, w  czas ie  egzam in ów  w  p o l­
sk ie j s zko le  p oczą tkow e j, d e lega t 
ku ra tor ju m  litew sk ieg o  szykan o­
w a ł d z iec i p o lsk ie  do tego  s top ­
nia, że  d e le g a t „P o c h o d n i"  m u­
s ia ł w ra z  z d z iećm i opuścić e g za ­
m iny. S k arga  złożona do m in i-

zosta ła  bez odpow ied zi.
W e  w s i T a w tu sze  w  pow . ro- 

s ieńskim  m ieszka  10 rod z in  g o ­
sp od arzy  polsk ich , pocn cdzących  
z  M azow sza . W  1930 r, zo sta li 
on i b e zp ra w n ie  p ozb a w ien i oby­
ci a te ls tw a  litew sk iego , a jed n o ­
cześn ie  n a łożon o na n ich  w ysok i 
podatek  od ob cok ra jow có w . P o ­
n iew a ż podatku  tego  n ie  są w  sta 
n ie  p łac ić , w ła d ze  litew sk ie  co 
p ew ien  czas o sa d za ją  gospoda­
r zy  po lsk ich  w  w ię z ien iu .

wabiu a nawet zaprowadził upl 
mie posterunkowego na poatfl 
gdzie ukrył skradzione paczki. Pr^  
tej jednak okazji zdołał zbiec i dopie 
ro po trudnym pościgu po dachach! 
schwytano go. Został aresztowany, 
jednak zwolniono go wkrótce za kau 
cją 500 złotych. Złodziejaszek natu­
ralnie zwiał i dopiero po trzech la­
tach przypadkowo wpadł w  ręce po­
licji, jako Cukiermati Ponieważ do 
Urzędu śledczego nadszedł ar onim 
oskarżający Cukiermana o identycz­

ność z poszukiwanym”tu k ie rem r? rze 
to policja stołeczna wysiała " g o  do 
Serocka 1 dla ustalenia personaljów*. 
Stamtąd z aiesztu gminnego sprytny 
przestępca znowu zbiegi i dopiero 
po 7 latach znowu przypadkowo zo­
stał przychwycony tym razem dia 
rozmaitości, jako Finkielsztajn.

Przed Sąoera nie przyznawał się 
do usiłowania zabójstwa zatrzymują­
cych go lokatorek, twierdząc cynicz­
nie, że rewolweru w ogóle nie miał. 
Przewinął się przed sądem liczny ko 
rowód świadków zeznających obcią- 

żająco.
Ro zamknięciu przewodu sądowego 

przewodniczący zapowieaział ogłosze­
nie wyroku na poniedziałek o go ­
dzinie l-ej‘.

W srszsw fka giełda pieniężna

0  przygotowanie młodzieży
ao obrony kra ju

W c z o ra j w  M in . W . R . i O . P  
pod  p rzew od n ic tw em  p, m in is tra  
S w ię to s ła w sk iego , odby ła  s ię  kon 
fe r e n c ja  z u dzia łem  p ie rw szego  
w ic e m in is tra  S p raw  W o jskow ych  
gen . G łu chow sk iego , obu poasekre 
ta r z y  stanu M in . W . R . j O . P . 
o ra z  szeregu  in n ych  o f ic e ró w  ’ i 
u rzęd n ik ów  M in . W . R , ł O. P. 
N a  k o n fe re n c ji p rzep row a dzon o  
s zc zegó łow ą  dysku sję  nad  ca ło ­
k szta łtem  zagadn ien ia  w sp ó łp ra ­
cy  M in  W . R . i O. P. z M in  Spr.

W o jsk o w y ch  w  zak res ie  p rzygo to  
w a n ia  m ło d z ie ży  za rów n o  m ęsk ie j 
ja k  i żeń sk ie j do p e łn ien ia  w  
p rzys z ło śc i obow iązk ów , zw ią za ­
nych z obron ą k ra ju .

P o  o żyw io n e j dysku sji u chw ało  
no p ow o łać  s ze re g  k om isy j m ie ­
szanych , z łożon ych  z p rzed s ta w i­
c ie li obu m in is te rs tw , celem  
szc zegó łow ego  p rzep ra cow a n ia  za 
gadn ień , zw ią za n ych  z u św iad o ­
m ien iem  p rzyszłych  o b yw a te li pań 
s tw a  w zak res ie  ob ron y  k ra ju .

w  d . ia u

Dewizy Hulandjt 360.00; Berlin 
s. 218.98, k 212.92; Brukseia 89.35; 
Gdańsk s. 100.20, k, 99.80; ivopenha- 
jph 118.45; Helsingfors s. 11.72, k. 
U .66; Londyn 26.52; M adryt s.72.70, 
k. 72.40; N ow y Jork 5.28-/s; N ow y 
Jork (K b e l )  8.2894; Oslo e. 133.63, 
k. Is2.97; Raryż 35.01; P raga  21.95; 
Sztokholm 136.80; Zurych 172.90; 
W ieaeń s. 99.20, k. 98.80; Montreal 
s. 5.26%, k. 5.2414: M ećjolan s. 42.10 
k. 41.80.

Pap iery  procentowe: 7 proc. poż. 
stabilizacyjna 52.00, (500 doi.) od.OO, 
(loO  doi.) 56.00 (w  proc.); 3 proc. 
poż. prem. inwest. I  em. 67.00, 11 em. 
68.00; 3 proc. poż. prem j. inwest, 
serjowa I  em. 76.00, l i  cm. 77.00; 4 
proc. pańscw. poz. prem jowa dolaro­
wa 48.00; 5 proc. konwersyjna 49.00; 
6 proc. poż. dolarowa 68.75 —  69.00 
w p roc.); 8 proc. L. Z. Komun. B. 

G. K . i 8 proc. obug. Komun. B. G. 
K . 94,00 (w  p roc.); 7 proc. L. Z Kom. 
B. G. K . i 7 proc. oblig. Kcmun. B, 
G. K. 83.25; 8 proc. L. Z. Banku Roi 
nego 94.00; 7 proc. L . Z. Banku R o l­
nego 83.25; i  i pół proc. L. Z. Kum. 
B. G. K. 31.00; 5 i pół proę. oblig. 
Komun. B. G. K. S1.00; 8 proc oblig. 
budowlane B. G. K . 93.00; 4 i poł 
proc. L. Z. Lm skie aerja ~V 4o.00 —  
45.38; 4 1 pól proc. L. Z Pozn. ziem- 
stwa kred. serja K. 46.75; 4 i pół 
proc L, Z, Pozn. ziem. kred. serja 
L. 42.00; 5 nroc. L . Z. W arszawy 
5 aó —  53.00 —  55,25; 4 i pól proc. 
L . Z. M arszaw y 53,50, 5 proc. L  Z. 
Warszaw j  (1933 r .) 54.25 —  54.50; 
5 r *oc L. Z. Łodzi v1933 r .) 47.75; 
5 pioc. m. P ionkow a ! l y 33 r .j 43.38; 
5 proc. L. 7 . Częstochowy (1933 r.) 
46.00 45.00 —  46.00; 5 proc. I . Z.
K ielc (1933 r.) 42.00; 6 proc. obiig. 
m. W arszawy 6 em. 55.50 —  56.00.

A kcje : Bank Polski 101.03; Warsz. 
Tow. Jhibr, Cukru 27 50; Lilpop 
13.00; Norblin 51.75. y

Tendencja dle dewiz n ieć" moc­
niejsza; rubel srebrny 1.70; 100 ko­
piejek w  bilonie rosyjskim  0.80. DJa 
pożyczek państwowych tendencja nie 
jednolita; dla listów zastawnych 
mocniejsza; dla akcji przeważnie u- 
trsyarana. 8 proc. poż. z r. 1925 iDL* 
lonowska) 70.50 — 70,00 — 70.25 (w  
p ro c );  7 proc, poż. śląska 60.00 i ir  
jiroc .); 7 proc. poż. m, W aiśz. (M a ­
g istra t) 58.50 —  58.25 (w  p roc .); S j 
proc. renta ziemska (1.090 zł.) 40.G| 
—  41.00; 4 proc. poż. prem. inwesej 
cyjna 50.00.

g s e ł u a  z b o ż u w a
Notowano za j(jb kg.: pszenica jc| 

noKta 21-50 — 22-00, zoie.anu 21-uO-
21-50, y io  ł st. 14-feo —  14-75, 11 
11-25 —  14 50, owies 15-50— 16-00 I A  
st. 16 _  i 0-25, U st. J5 _  15.50 
jęcz.nień browarny 15.75 —  lo , li gat. 
15-,58 —  15-75, II gat. 15 25 — 15-50* 
IV gat. 15 - -  15 25, groch polny 1/— 
18, Vktonu 2b — wyka 19 —  20, 
peluszka 19 _  20, seradela podwój­
nie czyszcz. 27 —  29, łubin niebieski
10-00 _  10.50,żółty 13-50— 14-00, koni 
czyna biała sur. b0 —  70, óiata bez 
kanianki o czyst. 97% 80 —  1Q0, 
z.emmaki jadalne 3.25 —  3-75, mąka 
pszenna gal. 1 wyciągowa 30 — 38, 
i-A  34 — 30, 1-B 33 _  34, i-C 32 —  
33, I-D  31 _  32, 11-A 89 —  31, il-ts 1 
28 —  30, 1I-D 25 —  26, U-F 24 —  25, '
11-G 23 _  24, mąka pastewna 16 — j 
17, mąka żytnia „w yciągow a" 23-50 -  
24-59, gat. 1 .50% 23-50— 24.50, 657,
22-50— 2 ł.5C, II g  19.00— 19.50, razowa 
19 _  19-5U, pośledn.a ponad 65% 
14-50 —  15, -tręby pszenne grubt^ 
11-50 _  12, średnie 10 50 —  11, m .zi ” 
kie 1050 — II,  żytnie 9-25 —  9 -ił 
makuchy lniane 16.00 —  16.50, rżT 
pakowe 13.25 —  13.75, «• » *  so je j 
22.50 —  23.,


